
ANDRZEJ HR. ZAMOJSKI 

ODEZWA 
DO RZĄDU FRANCUSKIEGO 

Pon.iżej podajemy list Andrzeja hr. Zamojskiego do konsula 
Irancuskiego w Warszawie, hr. Segura, po wypadkach lutowych 
1'. 1861. Osoba konsula francuskiego była w szczególnym zachowa
niu u ludności miasta ze względu na sympatję dla cesarza Napo
leona III. 

W obec przyjaźni francusko - rosyjs,kiej, zadzierżgniQtej mię
dzy cesarzem francuzów a Aleksandrem II, misja przedstawiciela 
dl'ugiego cesarstwa w Warszawie od pierwszej chwili rozpoczyna
jącego się rucbu w Palsce była bardzo trudna. Hr. Segul' miał prze
pisane trzymać się dwucb wytycznycb w swoim postępowaniu : być 
VI jak najlepszych stosunkach z przedstawicielami władz lokal
nych, a równocześnie utrzymywać naj życzliwsze stosunki z osobi
si.ościami wybitnymi społeczeństwa polskiego bez względu na ioh 
kieru.ll1ek zapatrywań politycznych. 

Do takich osobistości wybitnych zaliczał się w pierwszYD:l 
rZQdzie hr. Andrzej. W momencie ważących się wpływów między 
stronnictwem pracy organicZlllej a stronnictwem ruchu mógł; on 
uchodzić istotnie, jak o nim pisał Segur z Warszawy'), "bardziej. 
za władcę kraju, aniżeli sam cesarz", a skutkiem tego za posiada
jącego "wi,ęcej autorytetu w kraju, aniżeli namiestnik". Dopiero 
przechyliło szalę na rzecz stronnictwa ruchu, a raczej wyz.wolilo 
ten r uch w Warszawie niezręczllle posunięcie władz wojskowych, 
powodujące r ozlew krwi czyli strzelinanę na placu Zamkowym. 
Od tego momentu zawisła też dalsza rola i zarazem ocena Andrze
ja Zamojskiego, czy był on istotnie panom sytuacji w kraju, czy 
też za takiego był tylko - może nawet i przez siebie samego -
niesłusznie uważany. 

Na ten moment rzuca ciekawe światło list, pisan'y po tych wy. 
padkach przez hr. Andrzeja do Segura. Niewątpliwie hr. Andrzej 

') De:psza de Segura z Warszawy z 10 lutego 1861 r. 
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(~zuje 'i~; w tej chwili za moralnie upełnomocnionego przez cały 

n'3:ród do .przemawiania w j ego imieniu, a osoba, do której się zwra

ca, j,est przedsta wi,ciel·em :tIa,przyjaźnionej, p l'zytna:irmniej w ciuchu, 

z Polską nacji, jeśli nie całej ucyrwilizowaJlc>j Europy. '1'4 samą 

:również wagę przypisywał .do tej enuncjacji konsul fraILCuciki, l)Osy

łając naprzód ten list w kopji, później w oryginał do swego mini

s tra. skąd niewątpliwie dostała się ona do ócz samego cesarza. 

W ,8ll'SZ3JW 11, 24 illWtea J.861 I'. 

Pisz Q dQ Bruna pod. wrażeniem II' Z:UCliw gl~bolkilego smllLku_ 

Czy Europa zachowa się ze spokojem i ouojQtnością, powiedzialbym 

n awet z a;probwtą, woboo widowi'ska, J{tÓTego jesteśmy "wia:dJmmi_ 

Z .il'rh~ f'i "tT'olJ1Y f''Y'J'ąnll:lrz rząd'u . m two\'1tj :\ l'Y w O<ś'(' ian do tltrzyma

nia porządkul), to znlilc:t.y OJ'ganiz lljący z zimną krwią rabację, 

podobną do galicyjskiej z 1'. J846, z drugiej radoś ~ dzika ;·wti:lilliez

na") tego narodu nies:oozę 'liwegu. a prz(;'e le'L; Lak cierpliwego 

w chwili odjaZldll p, Muchanowa, któr,ego ścigat życzoniami strasz

l iwymi i kamieniami llil. pr'hootl' z'tJllIi całej drogi aż do granicy") . . 
, ' ~ . 
~'e fakta opłakane '<1, z,byt wymowne, powtwl'zarn, abyś pan lllOg( 

nie uważać za swój święty obowiązek zawiadomić o nich, jak llaj

wcześniej, swego r~<\!du . Kwest ja polska tanęla na najbardziej pa

lącym porządku cl7..i en nym. MówiJem IHIOU często O tem, że gdyby 

trzy dwory współrozbiorcze sza110wały ustępstwa, gwaran towalle 

w truldacie r . 1815, na!'(xl ocv...ekiwalby z rezygnacją dnia sj)l'H,wie

dli wości . Dziś nie śmiem dłużej wierzyć w jego cierpliwość. :Masku. 

spadła. Au trja w r . 1846, Rosja obecnie Ilie ooInęJy się prrzecl myślą 

zol'ga;nizowania rzezi w celu utrzymania swej zdobyzcy. Prusy w 1'. 

184g II ie były dal ekie od -tego ' amego i obecnie podniecają tutaj 
I 
nier;ul'ządki za pomocą swych agmLtów, aby ten spór rozsLl'zyguąl 

siG I'ae zej tutaj, aniżeli w Poznań slcim. 

Kiedy już prawy za z]y tak daleko, (:zyż mają się IV ]~Ul:O

pie powtó rzyć scooy, które wyście powstrzymali w Syrji ~3). Czy to 

po (',hl'ze.~.cjańsku, nie powiem już politycznie, pchać do zemsty, do 

mordów, jednym słowem dem'OTali'howć lud lagodny i dohry, który 

żąda tyl,ko sprawiedliwości. Tak jest, sprawiedliwości ! i j eszcze 

{,1tz s!;>rawiedliwości! Niechaj wszy cy po ł aey tak, amo, jak modlą . 
L) Mowa tutaj o tajnym cyrkular'zu z 17 I narCił -1861 1' .. WZyWil

jącym chłopów do zatrzymywania i oddawallia w ręce władz [JUrz.\·· 

cieli spokoju publicznego. 
2) Muchanow, dyrektor komisji spraw wewnętrznych, którego 

dymisja ~yla pierwszym krokiem rządu do zmiany kursu polityczM

go w kraJU nrzed mianowaniem margrabiego Wielopolskiego. 

- 3) Mowa tu o ekspedycji francuzów, do yrji w celu przeciw-

działania rzezi cbrześćj an, t. zw. maronitów, w gór ach Libanu przer. 

mahometan t. zw. druzów. Ekspedycja ta trwała od końca wiosny r. 

1860 do początku czerwca r . 1861. 
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:się p o polsku, mogą wychowy\vać swe dzieci Pl() polsku. rządmć 8i~ 
po polsku. Do tej chwili dopuszcza1erm także, iż sprawa dynastycz·· 
na przynajmniej tutaj w 'Zasadzie ri'tro~gła b'yć odłożona ~a póź~, 

.... .... .( . ... ~ ~ _ .... l \ '1. J 

niej. Dziś nie 11 ważarn tego za możliwe. Ze wszystkieh zakątków 
Polski podnosi siG jeden tylko okrzYlc bóiu: ,,1;~zeba z tem ;k~ll
czyć" 

Porównajmy: W l'. 1831, w czasie wó:iny pol~ko'~ro~yjskiej: ' 
kiedy bylem '\vysłany, ażeby poznać uspoSobienie ks. Met,teTu)ich~i 
tel l oStatni dal słowo. że jeżeli wstrzymamy rozlew knvi, za7.ąQi! 
.~",oła:nia kornfer,encyj na podobieństwo k'ouferencyj VI sprawaej} 
BeigjiJ

). Cesat'z ::tustrjaiCki2
) kazał mi po~i.ed:~eć prywatnie za pd-

, ... 
średni'Ctwem s'wego minisb'a, hr. Collowrath a 3

) , że czuje się starym: 
ie niebawem stani!> przed sądem Przedwiecznego, że posiadan!~ 
Galicji ciąży mu, jak zbl'odnia. na sumieniu, i że oddałby ją Polsce; 
h.\~ l e tylko ,nie staJa się prowi1ncją rosyjską. Ros ja jest llajb.ardz~q} 

·71HinteTe. owaua ze wszystkich trzech (P3.l1'Btw l·o~bioTO'\VJ'ch) ,. 
w przyja7111yrrJ sąs i edztwie z polakami, aby mogła się CYWIlizowaĆ: 
Prusy, llstępując jed l1ą prowincję, sobie n iechętną, ponios~\ tyl~;; 
za,szczy{uą karę 'za to, że popchnęły dwa in ne d'wory do popełnienia 
l/Ir.du zhradniczega podziału. 

Sa,picnt i sai! 
, '<0' \ 

Nie tme ·ie czasu. zapabiegajci e zbrodniom, okrucie-l1. ·twofri: 
'od,wolajcie i ę do wi~lki cga aktu sprawiedli wości! Rządy są sol·j·· 
clarne, ,;potęga obowiązuje" i ;;aka potęga! 

OCLpowiedzial.naś<- zac' i Gży gl~boko w Jiistor;;i 11a tych, któr~,v 
m og l i i lIlie nie z,robi li . a by zapobiec zł e Hl u, a lbowiem, jak 
powiedzial , gdzieś wymownie GUlzot (cytuję z ])amięci) : "zfi; 
Jlie może ugruntować s",ef,!o pa:nowania na'wet 11a tym świeci e. Zło 

. I'~ 

rodzi zIa i staje się w koń,cu tak daleoe 11ie do z,n;iesienia, iż ludzie 
bą.dź co b~lIdź łamią i obala,ją w>szelkiepTZesZlkody, 3Jby się go pozbyć". 

') Kanferencja amuasadOl'ów pjęCj~l 1l10Ci:ll'stw w LODdyni~ ;'~~i 
wiązała .stosunek pollt~7czny Bclgji da 'Niderla.ndów (20 grudnia 1§~ 
1'.) i oglosily granice oraz nel.ltrn l noŚć naweg'O ]181lstwa (dwa protokóły 
-z 20 j 27 stycznia 1831 r.). ' 

2) Franciszek J. ';.. , ! 
6) Hr . l(olowl'ath. clntg' j z doradców rc<;arZi:l, obok MettCl'llicha. 



T e k s t r r a u c u ski. 

"Je vous ooris sur l'impression d'uu sentiment de profond. 
tristesse; l'Europe assisiera-t--elle avec le calm.e et l'indifference, 
j'allais rurle de J'~lPlPll'o/baJtion: aUJ srpootacle, donn !llJ()!m vewoilLS Ote1:Jre 
les ,temoin:s Y D'iThU oCute ,la <lll,cUilai.re 00 goUfOOl'lThement fa.is.amJt 8:00)81 

a.U!X :p~liylSi3lnlS IPOW maiuiteni,r 1"'Olrdire, I(l'e.st a diroe quJ'eUe orgalllise de 
.sang frojd une jacquerie pareille a celle de Galicie en 1846, de l'autre 
1& joieaulV.agle, demouiaq,ul8 de ,ee p.aUiple mallheUil' U'X lat IP'OUil'taioJt 
SI patient au moment du depart de m-l" Mouchanoff, qui l'a POUT
suivi d'avleux homibles et a COUIp de pierres jusqu'a la frontier'e: ces 
faita dep,lorable:s ,parlent trOip hauts, je le l'epete, pour que vous puis
sicz ne pas regal-aer comme undevoir sacre d'en mfo'rmer au plutót 
yotre gourvem,eme;wt. La q~Lo.n polonaise vient de se poser UIl'!Uln 
tenrBJLn ibrft1ant. Je v()ruls .ai ISOllJV1e!Il:b ru,t que si Illes troirs 'COUir:s ,compa.r
tagc.a n tes l'e8!pootaient las cOIlloossions garaJI1ties par les traites de 
1815, la .nation aurait attelfidu Il'esignee le jour de la justice. Aujourd' 
hui je n"ro,se /PillUJS cmoi,re a sa patieruce. L a ma que est t omooe. L"'AJUJtri
dh.e eu1846, la [tUlE j,E' it p reooni tD.">OiI]IL :p,a.s ·1'ec.wle deva;rut :l'idee dlu 
massacr.e organise ,pOUl' main tenir leur proie. La Prusse en 1848 n'en 
a p,as óte loi,n et maj nte.n~.IlJt elLe r'()mente 'ooi ],e d e"Ol',clJre p a.r se 
agoots pour que ce litige se tranche plutot iC;i qu'a Posen. 

"Les eho es etant venues a ce point veut - on eu pleine Euro
pe tle produire des sCEmes que vous etes allas aT,r eter en Sytrie ' E s.t-il 
chretien, je ne dis pas politique. de pousser a la v,eugeance, a l'assa
sinat, eIfi un mot de demQil'aliser un peuple doux et bon qui ue de
n) nde QUIe jnSJtioce. 000, jlUJSitioo! j,us ti,ce! Que Iton Jes Po1otI1ais de 
meme qu'ils prielIlten polonais puissent elever leurs eruants en po
l>(}nais. se g'ourvenn'eIl' eu :pol ()n.~.is! JU/Squfa pre. erut ~",a-dmettai aussi 
que la question dynastique iC;i du moiDs pouvait a la rigueur etre 1'e
mise a plus tard; je ne le c1'ois plus pos.sible. De tO'll.S les r ecoiu, de 
la Pologne il n'y a qu'un cri de douleur: ,,11 faut en finir". 

,,AJp!pil'eeiillllSi: en 1831 pendant In'Otre g.uIe1',r,e ,Jor,sq,UJe j:e f,UIS en
v()ye powr oon~itrre le di'Sjpos itiolllS <111' p.rince M0tternieh, i'l m e don
na, sa parr.ołre qUI8 .si IllOUIS aJr.retio.o's l"efrf,u3ion (Lu ISBJ!lg', <i l .dremarnde
rait des conferences, comme pOUT la Belgique. L'empereUJl' d'A u t
r i c h e me fit dire par son ministre Ile comte Collowrath, qu'il se 
sentait vieux, qu'il allait bientót paraitr·e devant le Grand Juge, 
. UJe la tP-ossesion de La GalioCie ,luli pesait com.me UlD.' 0'l,jme SUIl' laJ con
science ci qu;'il la ,1',elI'ldrai.t a :La Pologne P.OUfl'V:rL q;ufel!le ILe d~vient 
p,as (pil'OViIOICe irUJSlSe. L 18! R lU! oS s li e est 1a plLUIS 1D'oor ee oos ,troi 
ił. awir damiS 1,es P'01on18 is -dres v oiJSins ami POull' pouvoir ,SIe ,civiliser, 
L ,a, P ,I' 19 S ci. e '00 ,códa,rut 'UJThe p ooiVince ,desaff ectioIlJIloo ne f era i t 
qUi'a;menOO ooo'Ol'ablle ,powr avoi,r poulSse Je. dreUlX a UJtll'es CO'Ull'8 

a commettoo :La faJUlte m imiuene du p Ot"tag1e. 

Sat sapienti. 
"Na perde1J pru de t.enlip.8, ,preven,ez, -d es crimes, des wttrocites, 

aP1P~l'8Z 'Uill g,r~:m.,clJ ade ~ jrur ti'oe! Le.s ,g'oUiver'llie'men,ts son't solidruires r 

"pui saIllce o,blig.:e" et q·uel]oe plllissanee! 
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"La ll'e8/P'OIoS4llbiliJte l) Ta 10lUIDÓJemen1. dans l'histoire SUlI' ces 

Qui P 'OI1J11l'il'a,i.eilllt et I!JfaruraienJt iri,en faH JI)OUJr empedhm [e illi8Jl. 

Cai' comwe l'a eloquemment dit queIque part M. Guizot (je cite de 
memoire): ",le maI ne saurait etablir sa puissance, meme en ce mon~ 
de; łe maI 3ippele le maI et il devient enfin tellement insoutenable 
flu a coU!te que coiite on brrise et renv.erse toutes les entraves ponl' 
6e SQus1Jraire au maIl). 

1) Archiwum Ministerstwa spraw zagranicznych w Paryżu. 
Rn. sie Consulat cle Varsovie, t. X. (oryginał i kopja). 
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